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Drukiem  i nak ładem  D ru k a rn i  N adw orne j  M- D ec/terą  { S p ó łk i.  — R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : ^V*. K am ieński

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W I .
B e r l i n ,  dn. 26 . Sierpnia. — W edług podania gazety spenerskiej w y­

nosi liczba tu  do t o w a r z y s t w a  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  n a l e ż ą c y c h  
6 0 0 0  osób — znaczna drużyna. Czyli to tow arzystw o,.  czyli tez inna 
ukry ta  przyczyna naprawiła naszych pijaków, niewiadomą jest rzeczą, ale 
dosyć, iż na rybołostw ie w Stralau (uroczystości berlińskiej) inniej uw a­
żano pijanych jak  daw niej, a lud bawił się bardzo przystojnie. — Nie jest 
to po raz pierwszy, iż o rzeczach bardzo ważnych dla Niemiec dowiadujemy 
się dopiero z zagranicznych gazet, tak niedawno zamieściła gazeta dworska 
Ma Presse,« zarys praw a druku, które P russy  przedłożyły władzy związku 
niemieckiego. Główne zasady tego praw a są , źe cenzura ma być zatrzy­
m aną, że dla pism peryodycznych ma być zaprowadzona kaucya i że kon- 
cessye na gazety mają być zniesione. W ątp im y, ażeby sprawozdawca ga­
zety francuzkiej miał przed sobą ten p ro jek t, a to z powodu sprzeczności 
między kaucyą a cenzurą zachodzącej

B e r l i n ,  dnia 29 . Sierpnia. — Na zapytanie co mają uczynić P rusy  
ze względu na reformę taryfy angielskiej Dr. Ashcr robi projekt w swojem 
pisem ku, ażeby oczekiwać dopokąd się nieokażą skutki zmienionego praw o­
dawstwa w  Anglii. Nicwierzy on, aby można wzbraniać w yw ozu zboża 
Z P ru s , jeżeli nienastąpi g łód, albo inny nadzwyczajny w ypadek, jakkol­
wiek przed niedawnym czasem jeden z berlińskich piekarzy dał sic słyszeć 
z tym wnioskiem. Takim sposobem położenie gospodarzy zostałoby całkiem 
zniweczone, a trzeba pamiętać, iż gospodarstwo w Pru»icch stoi na nie­
zmiernie niskim stopniu , jak  tego są dowody urzędowe. W ykazało bo­
wiem krajow e kolegium w swojem sprawozdaniu z r. 1 8 4 3 , ze rozpatrując 
się w sposobie gospodarowania w krajach pruskich a szczególniej u chłopów 
i porów nyw ając go z krajami środkowych albo południowych Niemiec, to 
tylko bardzo ubolewać można. Jeżeli cła mają zabezpieczać przem ysł krajo- 
w y, to jakże przytem moznaby niekopotać się o dobro rolnika, który bez 
wszelkiego zabezpieczenia produkuje najgłówniejsze potrzeby życia dla kraju 
i jeszcze ich wiele jest w stanie wysyłać za granicę. P raw dać, że pomi­
mo tego zaopatrywauia i w ysyłania, niema się jeszcze tak dobrze, jakby 
się mieć powinien. Niesama żywność jest produktem , ale w ełna, konopie, 
len , rośliny farbierskic, są produkta rolnicze zaspakajające, inne potrzeby 
życia. Dla w ełny robi się n iem ało, ale dla tych drugich produktów  nie- 
pokarm owych całkiem nic, jak  to widać ze skarg wychodzących od fabryk 
lnianych. Przem ysł lniany, k tó ry  stoi w styczności ze wszystkiemi klasami 
h idu , zasługiwałby na opiekę równie staranną, jak  każdy inny. Myślą 
atoli stronnicy, wyższego obkładania tow arów  zagranicznych cłami dla opieki 
przem ysłu krajowego czyli stronnicy tak zwanego c ła  o p i e k u ń c z e g o ,  że 
rolnictwo może się obejść bez opieki celnej, bo jeszcze niezagraża żadne 
spółubieganic. P rzyjąw szy to naw et za praw dę, toć tem bardziej trzeba 
z rolnictwa odejmować ten ucisk , k tóry  się wali na n ie , skoro tylko dru­
gie gałęzie przem ysłowe doznają opieki przez cła od w yrobów  zagrani­
cznych. Cło od obcego żelaza może podnieść kopalnie i hu ty  krajowe ale juz 
dzisiaj często się daje we znaki gospodarzowi Poparcie rolnictwa krajowego 
przez ułatwienie mu nabywania dobrych narzędzi, nie cłem tak zwanem 
°P>ekmiczera ale zniesieniem tego cła może być do skutku przywiedzione. 
Gdy prze(j dwoma laty cło wchodowe od szyn żelaznych potrzebnych na 
koleje d ro i„e zostało podniesione o 5 0 ?  i kassa związku celnego stała się 
bogatą o kilkafcr0ć stotysięcy talarów , to właściciel zelaznej kolei za tę 
stratę mógł się pocieszać przyszłą dyw idendą, ale przecież nie wprowadzono 
ani jednej szyny mniej z A nglii, jakby ich było się sprowadziło i bez owego 
podwyższenia cła webodowego. Głównym przedmiotem przemysłu p ru ­
skiego i potrzebującym nałożenia większego cła wchodowego są w yroby. 
Tylko dla nich pozostaje trw oga ze współubiegania się fabryk zagranicznych 
i  bez cła nicmasz sposobu, przez k tóry  możnaby usunąć zły wpływ innych

krajów. Ale i przytem chodzi głównie o lepsze produkowanie surowego ma- 
te rya łu , a zatem znowu o rolnictwo. Czyli len niemiecki potrzebuje je ­
szcze pomocy i ulepszenia, to wykazał niedawno S c h n e e r  w  swojem spra­
wozdaniu nad nędzą tkaczy szląskich i nad sposobami popraw y ich położenia. 
Ze i tkacz się będzie miał lepiej skoro rolnik należycie rzuci się na produkcyą 
lnianą, to jest tak pewno, jak  że rolnik niewątpliwie chwyci się l nu,  skoro 
tylko n jrzy  na niego odbyt i popłatę. To samo można twierdzić o baweł­
nie co i lnie. Mogłaby ona być w Niemczech przędzona i w yrabiana, a fa­
brykant nieopłacający od niej cła, przyodziewałby naród taniej; pokazało 
się też ze cła od niej najbardziej tamują szerzenie się fabryk w yrabiających 
materye bawełniane. 1 to podobno było głównem powodem nieporozumień, 
jakie sic pokazały pomiędzy reprezentantami państw niemieckich przy  zw iąz­
ku celnym, k tó rzy  niedawno odbywali konferencyc w Berlinie. Dr. Asher 
z którego pisma w yjęły cały ten ciąg argumcntacyjny powiada, że u narodów  
jak u ludzi papinkowanie i pieszczenie tylko tępią zdatność i robią nieuków. 
Puścić naród niech sobie chodzi o własnych siłach z pewnością chodzić bę­
dzie uiuiał. Przem ysł niepotrzebuje żadnej op iek i, byle mu wolno było 
tylko pisać na jego chorągwiach: W o l n o ś ć  d l a  w s z y s t k i c h .

G a z e t a  A k w i s g r a ń s k a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  
z M i i n s t c r u  p o d  dniem 2 1 . Sierpnia. — Przcdwczora stał się tu  głośnym 
■wyrok sadujionorow ego w spraw ie , która się toczyła jeszcze od Listopada 
r. z. W krótce opis tej spraw y wyświecający niezmiernie położenie oficera 
pruskiego wyjdzie z druku. Treść najistotniejsza całej rzeczy w  krótkości 
jest następująca: oficer ze 7. brygady arty leryi porucznik Anneke przesłał 
z polecenia swego przyjaciela list do porucznika J. List ten był oświadcze­
niem, ze jedna anckdota o pewnej damie, z którą był zaręczony autor listu 
bardzo ubliżająca i publicznie opowiadana, jest kłamstwem i nikczemną po- 
tw arzą; że rozgłaszanie podobnych rzeczy ustać m usi, ale autor jednakże 
niebędzie się uciekał do pojedynku, gdyby porucznik J. miał to poczytać 
za obrazę. Porucznik J .  niemogąc zaczynać z autorem , kazał w yzw ać po ­
rucznika Annckego, jako tego, przez którego został mu list przysłany. 
Porucznik Anneke n ieprzyjął w yzw ania u trzym ując, że jest bezzasadnern 
Przyszło tedy do złożenia sądu honorowego z korpusu oficerów 7. brygady 
artyleryi. Głosujących było 6 6  z tych 3 0  obstawało za uwolnieniem, 18  
za napom nieniem, 1 8  za oddaleniem ze służby. Ponieważ niepadło na je- 
dnę stronę |  głosów, przeto według regulaminu sądów honorow ych, poszła 
sprawa pod stanowcze roztrząśnięcie oficorów wyższych. Z 3 0  oficerów 
wyższych dyw izyi 13 , glosowało 2 7  na opuszczenie służby, 2  na napo­
mnienie, 1 na wykluczenie ze stanu oficerskiego. Pow ody w yroku  by ły  
następujące: porucznik A nneke, przez przysłanie lis tu , k tó ry  wprawdzie 
uważa tylko za warunkowo obrażający, lecz za bezw arunkow o obrażający 
uwazac powinien, przez odmawianie porucznikowi J .  satysfakcyi i przez ja ­
wnie wyrzeczone w  obronie swej przekonanie o pojedynkach, a mianowicie, 
ze są tylko przesądami stanowemi i niecywilazacyą: w ystąpił przeciw  je ­
dnemu z najgłówniejszych filarów, na których spoczywa stan oficerski, bez 
którego Wzajemne uszanowanie wcaleby istnieć nieraogło. W ziąw szy  atoli 
na uwagę bliższe okoliczności jego niniejszego postępku jak  całą jego oso-
1 -tic łn cA  i  . . '  •  1__________ 1  -  -  • i ,  . “  ®bistość, gdy si? nadto wyraźnie pokazuje, że nie z płaskiego sposobu my 
sienią, letz z idei czasowych, które uważa za słuszne, w yrobił sobie swój

iesposób myślenia: albowiem przez założone czytelnicze stowarzyszenia 
w  Minden, chciał widocznie wywrzeć w pływ  na um ysły młodych oficerów, 
co się z samych książek w znacznej części zakazanych w ykryw a. Jego 
w  ogóle przym ioty, a mianowicie mocny charakter wykształcenie naukowe 
' bcznaganne moralne sprawowanie usposabiają go szczególniej do w yw iera­
nia w pływ u w tym rodzaju. — J eg0 wielokrotne bratanie się z komuni­
stami, jego częste podróże do Biclcfeldu, jego obrony z zapałem zasad i czyn­
ności komunistoskich np. uroczystości na obchód bitw y pod J e n ą : są do­
statecznym dowodem, źe ich zdanie podziela. P rzy  jego naleźytem w y-



kształceniu  nie sposób przypuszczać , aby się miał m ylić w zględem ich dą­
żności. Musi mu przeto być wiadom em  , żc m ają na celu zupełne zm ienie­
nie w szystk ich  stosunków  socyalnycli, k tóre  m usi za sobą pociągnąć zni­
w eczenie państw a i kościoła i to  jedyn ie  na drodze rew olucy jnej. P o w i­
n ien także w iedzieć, że te dążności są  przeciw ne zamiarom k ró la , k tórem u 
w ierność zap rzysiąg ł. T y m  w ięc sposobem sam ju ż  opuścił podstaw ę stanu  
oficerskiego i dla tego m usi zapaśdż w y r o k , aby  od s łu żb y  uw olnionym  
został.

B a r r a e r  Z c i t u n g  donosząc o pow yższym  w ypadku  dodaje ze sw ej 
s t r o n y : los m łodego i u talentow anego porucznika A nnekego, k tó rem u po d ­
w ła d n i, ko ledzy i przełożeni dobroć serca i m ocny charak ter p rzyzna ją , 
obudzą  sm utne uczucie n aw et w  ty ch  co n iezgadzają się z jego  zasadami 
i za zgubne je  poczy tu ją . O ddają w szyscy  spraw iedliw ość jego  odw adze 
i  o tw a rto śc i, z k tó rcm i n iepy ta jąc  się naw et o niebezpieczeństw o oddalenia 
z w ojska sw oje przekonanie w  obronie w yk ładał i udow odniał.

W I A D O M O Ś C I  Z A G B A M C Z M Ł
W a r s z a w a ,  2 8 .  S ierpnia. — W y p is  z p ro to k ó łu  sek re ta rya tu  stanu 

k ró lestw a P o lsk iego:
Z  Bożej łaski M y  M i k o ł a j  1., Cesarz i samo w ładca w szech R ossy i, 

K ró l Polski itd. i td . : Z w aży w szy , ze w  naszem królestw ie Polskiein w ło ­
ścian ie , po nadaniu  im w olności o sobistej, doznali ju ż  w  dobrach rząd o ­
w y ch  od 1 8 3 1  r. znakom itych co do ich pow inności u lg , i b y t onych przez 
stopn iow o przedsiębrane środki coraz się bardziej u s ta la , k iedy przeciw nie 
w łościanie w  dobrach p ry w a tn y ch  osied li, skutkiem  nicoznaczenia się przez 
p ra w o  stałych w  tej m ierze zasad , jedyn ie  od dow olności w łaścicieli dóbr 
z a le z ą ; Z w a ż y w sz y , że właściciele d ó b r, ko rzysta jąc  z takow ego stanu 
rzeczy , sam ow olnie ru g u ją  w łościan lub  obejm ują  i uszczuplają g ru n ta  przez 
n ich  oddaw na posiadane , skąd  następn ie  w y n ik a ją : pom nożenie liczby w ło ­
ścian pozbaw ionych  ro li i częste ich przesiedlenie w yw iera jące  w p ły w  szko­
d liw y  na zam ożność i m oralność tej pożytecznej klassy ludności k ra jo w e j; 
Z w aży w szy  nakon iec , że w łościanie osiedli w  dobrach p ry w a tn y c h , z oba­
w y  utracen ia  g ru n tó w , przez nich oddaw na ob rab ianych , zm uszani są  czę­
stok roć  do p rzy jm ow an ia  w arunków  i ponoszenia pow inności uciążliw ych, 
bądź przez  w łaścicieli dow olnie n a rzu co n y ch , bądź na sam ych zw yczajach 
o p a r ty c h : M y  uznaliśm y za rzecz n iezbędną , zanim w ydane zostaną p rze­
p isy  ogólne o u rządzeniu  w łośc ian , oznaczyć w stępne onych  zasady i dla 
tego mieć ch cem y : A rty k u ł 1. R o ln icy  po m iastach i w siach p ry w a tn y ch  
o s ied li, p rzynajm n ie j trz y  m orgi g ru n tu  dla siebie obrab iający , dopóki obo­
w iązk i do nich przy w ią za n e  należycie  w y k o n y w a ć  b ę d ą , u ż y w a ć  mają na 
p rzysz ło ść  zajm ow anych obecnie g ru n tó w  i innych  dogodności, a w łaściciele 
dób r nie mogą ich sam ow olnie ru g o w a ć , ani odejm ow ać i uszczuplać ich 
p osiad łośc i, ani podw yższać ich obow iązków . R o ln icy  zaś w olni są  p rze ­
nosić się z jed n y ch  dób r do d ru g ic h , by leby  istn iejące w  tej m ierze p rzep isy  
p o licy jne  z ach o w y w a li, i opow iadali się w łaścicielow i na trzy  m iesiące przed 
nastąp ien iem  ro k u  gospodarskiego. A rt. 2 . O sady opróżniony po w łościa­
nach u b y w a jący ch , obow iązkiem  będzie, w łaściciela najdalej w  ciągu lat 2ch 
zamieszczać innym i w łościanam i, nie w cielając bynajm niej takow ych  osad 
od g ru n tó w  folw arcznych. A rt. 3 . Z liczby istn iejących  w dobrach p ry ­
w a tn y c h , pod  rozm aitem i nazw am i d a r m o c h  i n a j m ó w  przym usow ych , 
w sze lk ie , k tó re  okażą się nie oparte  na ty tu łach  p ra w n y c h , m ają być przez 
rad ę  adm in istracy jną  zniesione: w  dobrach p ry  w atnych, w  zarządzie sam ych 
w łaścicieli zo sta jący ch , od dn ia  2 0 . G rudnia ( 1 .  S ty czn ia ) 1 8 4 6  — 7 roku , 
w  dobrach z a ś , k tó re  na m ocy zaw artych  w  form ie urzędow ej p rzed  dniem 
2 0  G rudnia  (1 . S tyczn ia) 1 8 4 5 — 6  kon trak tów  są  w ydzierżaw ione, od daty  
e sp iracy i k o n trak tów . A rt. 4 . D la rozpoznaw ania i rozs trzygan ia  sp raw  
pom iędzy  w łaścicielam i dób r i w łościanam i w sposób ja k  najdogodniejszy , o 
ile być  może sk ró co n y , rada  ad m in is tracy jna , w  m iejsce dotychczasow ego 
p o s tę p o w a n ia , uznanego za uciążliw e dla w łościan, w yda podobne p rzep isy  
w skazu jące  osobne fo rm y  postępow ania i oznaczające ju ry z d y k e y e , k tó ry m  
podobne sp raw y  od tąd  ulegać m a ją ; a tym czasem  taż rada poleci w ładzom  
adm inistracy jnym  czuw ać ja k  na jtro sk liw ie j, iżby pow inności i obow iązki 
w łościan w zględem  właścicieli d o b r n i e  p rzew yższa ły  ty c h , ja k ie , po znie­
s ien iu  n iep raw ych  darm och i najm ów  p rzy m u so w y ch , okażą się na p ra w ­
nym  ty tu le  oparte  i jak ie  w  dn. 2 0 . G rudnia  ( 1 .  S ty czn ia ) 1 8 4 5  — 6  roku  
is tn ia ły ; niem niej iżby  w  sp raw ach  w łaścicieli z w łościanam i w ym ierzaną 
by ła  ścisła spraw ied liw ość i udzielaną zgodna z p ra w e m , kom u należy, op ie­
ka. A rt. 5 )  W łaścic ie lom , k tó rzy b y  mieli zam iar zaw ierać z w łościanam i 
um ow y o o czy n szo w an ie , w ładze adm in istracy jne udzielać będą po trzebną 
pom oc i op iekę; w szakze um ow y tego rodza ju  m ają być przez  w ładzę gu- 
b e rn ia ln ą  za szczegółow em i w nioskam i przedstaw iane do zatw ierdzenia w y ż  
szej w ład zy  rząd o w e j, k tó rą  rada  adm inistracyjna do tego w yznaczy. A rt. 6 . 
Posiadacze w ieczyści dób r rz ąd o w y ch , tudzież do funduszu edukacyjnego, 
do in s ty tu tó w  i gm in należących , obow iązani są  zostających  tam rolnych 
mieszczan i w ło śc ian , utrzym ać p rzy  do tychczasow ych posiadłościach i nie 
m ogą now ych nakładać obow iązków  nad te , jak ie  są  inw entarzam i lub in- 
nerai ty tu łam i op isane , a zachodzić mogące sp o ry , rozstrzygane być m ają 
przez w ładze w łaściw e administracyjne. A rty k u ł 7 . W ykonanie tej na­

szej w oli i s topniow e je j rozw inięcie nam iestnikow i N aszem u, tudzież radzie 
adm inistracyjnej k ró lestw a polskiego, poruczaray. — Dan w  W a rsz a w ie  dnia 
2 9 . M aja  (7 . Czerwca) 1 8 4 6  r . — (p o d p .) M i k o ł a j ;  —  przez  Cesarza i 
K ró la , m inister sekretarz  s ta n u , Ig. T u r k u ł ł .

N a żądanie konsula generalnego k ró lew sk o -p ru sk ieg o  w  W arszaw ie , 
kom issya rząd o w a spraw  w ew nętrznych  i duchow nych  podaje do w iadom ości 
p o w szech n e j, z pow odu zjaw ienia się n a  now o w  k ra ju  tu te jszym , m iędzy 
bydłem  rogatćm  w  kilku  w siach p o w ia tu  opatow skiego gubern ii radom skiej, 
uśm ierzonej ju ż  w e w szystk ich  innych m iejscach zarazy , zw anej księgo- 
suszem  (pestis boum), regeneya k ró lew sk o -p ru sk a  w  P o zn an iu , do w p ro ­
w adzenia z Polski do P ru s  zw ie rzą t dom ow ych i su ro w y ch  p roduk tów  zw ie­
rzęcych, oznaczyła na g ran icy  departam entu  następujące ty lko punk ta . a) Dla 
bydła  rogatego ko m o ry : Podzam cze w  okręgu  Szildbergskim  i B ogusław ice 
w  o k ręgu  Pleszew skim . b) dla w prow adzan ia  trz o d y  ch le w n e j, ow iec, 
skór zbyd ła  roga tego , rogów , su row ej w e łn y , sierci zw ierzęcej, (w y ­
ją w sz y  sz c z e c in y ) , ło ju  nie to p io n eg o , oprócz pu n k tó w  pod  lit. a. 
w y m ien io n y ch , k o m o ry : B orzykow o, w  okręgu  w rzesiń sk im , R obaków  
w  oręgu  pleszew skim  i G rabów  w  okręgu  Szildbergskim . Nadm ienia s ię , 
iż bydło  rogate  w szelkiego ga tu n k u  w ypuszczonem  być może dopiero  p o  
p rzebyc iu  na  g ran icy  2 1  dniow ej kw aran tan n y , sk ó ry  m ające być w p ro w a ­
dzane do P ru ss  w in n y  być zupełne tw ard e  i w y su szo n e , rogi bez p ieńków  
czo ło w y ch , w ełna i inna sierć zapakow ane w  w o rk a c h , łó j zaś na g ran icy  
w y ję ty  z o p ak u n k u , k tó ry  spalony zostanie.

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d. 2 4 . S ierpn ia . — K ró l polecił rzeźb iarzow i R iide w ykonać 

posąg  m aszałka V allee, k tó ry  ustanow ionym  zostanie w  m uzeum  w ersal- 
skiem.

H rabia ł a ry źa  u k ouczy ł teraz dz iew ią ty  rok  i um ie się dobrze w yrażać  
po fra n c u z k u , po  niem iecku i w łosku.

Izba depu tow anych  nie doszła jeszcze do końca ru g ó w  sw o ich , i na 
dzisiejszem posiedzeniu toczy ły  się żw aw e ro zp raw y  nad w ielu niepraw nerai 
w yboram i.

R ząd  doniósł w łoskim  w ychodźcom , żc ty lko  aż do końca Października 
będą pobierać w sp arc ia , poniew aż aż do tego czasu dozw olono  im k o rzy ­
stać z am nestyi. L ecz, żc obok am n es ty o w an y ch , w ielu dla innych  nie­
po litycznych  zbrodni cisnęli się po am nestyą  i paszporta  do p o w ro tu  do 
p ań stw  rzy m sk ich , przezto  n u u cya tu ra  z w ielką ostrożnością  w ydaje  pasz­
p o rta  ; to dało p ow ód  do p o g ło sk i, że sku tk i am nesty i zaw ieszouo dla w y ­
chodźców  w łoskich.

R ząd  francuzki o trzym ał w iadom ości od g uberna to ra  francuzkich posia­
d łości na O ceanii. K apitan B ruat d o n o s i, ze  k ra jo w cy  ud erzyli dnia 1 0
i 2 2 . M arca na blockhaus i linie w  P ap e iti, ale ich natychm iast odparto . 
Francuzkie w o jska  i sprzym ierzen i z F ran cy ą  k ra jo w cy  w spólnie przeciw  
nim  czynili wycieczki. O ddział z łożony  z 7 5  ludzi z o k rę tu  »Phaeton«, 
dotkliw e zadał s tra ty  krajow com  oszańcow anym  na jednym  punkcie w yspy , 
B ru a t d o da je , żc posiadłości francuzkie nie m ają pow odu  do obaw y  ze 
w zględu na bezpieczeństw o.

M e s s a g e r  u trz y m u je , że śm iertelność w tym  roku  w P ary żu  nie jest 
w uększą, ja k  w  innych  latach o tym  sam ym  czasie. M er T u lo n u  także o- 
głosil w  skutek  przesadzonych p o g ło sek , że w  tym  r o k u , jak  w innych  
latach sporadyczna cholera pokazała się w  T u lo n ic , lecz azyatyck iej cho ­
le ry  do tąd  nie by ło  ni śladu.

D nia 16 . S ierpn ia  ożenił się pan R ossini w  Bolonii z panną O lim pią 
Pelissier.

N astępca tro n u  baw arskiego og lądał w  czasie czternastodniow ego p o by tu  
sw ego po pow rocie  od w ód m orskich w Dieppe zakłady d o b ro czy n n e . szp i­
ta le , w ięz ien ia , muzea sz tu k i, zakłady i zb io ry  rozm aitych um iejętności, 
liczne i zajm ujące pom niki daw nej i now ej sztuki. D nia 1 9 . w  śro d ę , b y ł 
obecnym  na ogrom nem  polu m arsow em  na w ielkim przeglądzie 2 0 ,0 0 0  w o j­
ska w szystk ich  b ro n i, pod  dow ództw em  księcia A um ale, k tó rem u to w a rz y ­
szy ł szw agier jego  książę A u g u st Sachsen K oburg  Gotha. P rz y  tej sposo ­
bności m ożna się było  p rzekonać , jak  mało potrzeba czasu , do zebrania 
w krótkim  przeciągu czasu w ielkich mass w o jsk a , bez zaniedbania innych 
części s łużby  w o jsk o w ej, na jakim kolw iek punkcie P aryża . W e  w to rek  
dn ia  1 8 . S ierpn ia  w ydano  o i l .  godzinie w  nocy rozkaz do przeg lędu  w o j­
sk a , a na drugi dzień o 1 0 . godzinie stało  2 7  batalionów  piechoty , 2 3  
szw adronów  kaw alery i i 4  bateryc a rty le ry i garn izonu  paryzkiego i m iejsc 
sąsiedzkich aż do W e rs a lu ,  na polu m arsow em , w  całym  przepychu  ’w oj­
skow ej postaw y- C zw arty  batalion strzelców  orleańskich w y konał k ilka 
ob ro tów  w  całym  pędzie biegu i szczególniej zw racał na siebie u\\ragg w j_ 
dzów . K siężna O rleans p rzy b y ła  ze sw oim  sy n em , hrab ią  r,a ryża^  dla 
p rzypatrzen ia  się z okien w ojskow ej szkoły tym  poruszeniom  w ojska. N a- 
stępnege dnia zw iedzał następca tronu  baw arskiego w ielkie m agazyny  i p u ­
bliczne zakłady, tudzież muzea w VV. S t. C loud i W ersa l u. Dnia 2 1 . S ierp , 
puścił się ko leją  żelazną do B ruxeli.

P a r y ż ,  d. 2 5 .  S ierpnia. — N ow o m ian o w an y  poseł angielski m arkiz 
N orraanby b y ł w czoraj na nadzw yczajnem  posłuchan iu  przez króla p rzy jm o ­
w any .

Przed sądem parów rozpoczął się dziś proces Józefa Henry. Obwi-
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mony utrzvmuie iż wystrzelił do króla tylko w zamiarze, aby go śmier- tudzież raiifikacyą z dnia 16. Sierpnia i protokul wymiany ratifikacyi z dnia 
iony utrzymuje, iz wys j  miesiąca. Traktat w 5 dni od wymiany ratifikacyi, a zatem 25 .

cią ukarano in / .?  . • i • , ■ u
M o n i t o r  ogłosił zdanie sprawy o handlu francuzkim w roku 1845. b. m. miał się stac obowiązującym.

ze swemi koloniami. Cały handel obliczony na wartość wynosił 2416  mil. W  1 °  C Y* , .
fr a wiec 76 milionów wiecej, aniżeli w roku 1844., a 137 milionów Rz y m.  -  Było to jednem z nadużyć długoletnich w państwie pap.e- 
wiecći niż w 1843. Na wewóz do Francyi przypada 1231 milionów, skiem, że niektórzy prałaci, del fiochetto (od węzła zwani,) wtenczas tylko
a na wywóz 1185  milionów » °S li b7 ć P ° ^ awieili m ojego urzędowania, jeżeli ich papież do godności

Dz s p o r ó w  powiada, iż od czasu jak obie marynarki francuzka i an- wyniósł kardynalskiej. Gubernator Rzymu, generalny zawiadowca skarbu, 
gielska w połączeniu przeszkadzają handlowi niewolnikami, ten znacznie się Majordomus i t. d. byli prałatami del fiochetto to jest mogli dopuszczać sig
zmniejszył,  j e d n a k o w o ż  z a b r a n i  h a n d l a r z e  niewolników utrzymują ze na nadzwyczajnych nadużyć, pierwszy mewzbraniac zamieszan w Rzymie,
10  okrętów trudniących się tym handlem 6 szczęśliwie uchodzi, i dowozi drugi wypróżnienia kass, trzeci opustoszenia pałaców papieskich, za co 
do kolonii rozmaitych niewolników Na każdym niewolniku tak przemy- wcale „ie mogli być pociągnięci do odpowiedzialności, owszem zamiast kary 
conym zarabia handlarz od 7 - 8 0 0  franków. Długo więc dla tak znako- otrzymywali kapelusze kardynalskie, które przeszłość pokrywały tajemnicą, 
mitego zysku potrwa handel niewolnikami nad brzegami afrykańskiemu Nic Tymczasem Pius IX. przywrócił bullę Marcina V. teim dniami, znoszącą 
ulega wątpliwości że do tego handlu zaczną używać statków parowych. przywilej del fiochetto. Utrzymują, że nowe rosporządzeme zastosowanem

Don Carlos wydał pod°dnicm 8. Sierpnia z Bourgcs oświadczanie, że zostanie na gubernatora Rzymu, monsignora Marini, który oddalony zosta-
wcale°nie należy do związku rojalistów liberalnych exaltowanych, który nie z urzędowania, bez zamianowania go kardynałem, 
tworzą na nowo tak w Hiszpanii, jak za jej granicami i ostrzega swych R z;y m, dn. 15. Sierpnia. -  Lubo rząd jeszcze nie ogłosił markiza L.
ziomków aby nie brali w nim udziału. , Baolucci de Calboli prolcgatem we Forli, ale pogłoska powszechna niesie,

Podczas wyborów municypalnych w Conturini w Korsyce, został mer że to nastąpi. Jeżeli rzecz ta się potwierdzi, natenczas z pewnością pier-
Pietri zastrzelony na ulicy; mówią,  że powodem do tej zbrodni był wszy to krok będzie, do sekularyzowania stanu urzędników, a życzenia

nieiakiś obywatel Tomassi, bogaty i mściwy człowiek, który zę swoją prowincyi sig spełnią. Markiz Paolucci jnż parę razy zastępował legata,
drużyna przybył na wybory i przepadł. a w końcu zastępował kardynała Gizzi, kiedy ten wyjechał na konklawe.

Oprócz podnoszenia się cen zboża, mnożą się ognie w departamencie Legacya i rząd był z jego administracyi zadowolony.
C ótedor. Niemal co dzień widzimy nowe ognie, część może z przypadku, Wielu kardynałów podziękuje za urzędowania, bo się me zgadzają
większa jednak część w skutek podkładau powstają i szerzą się niezmiernie z systematem nowego rządu. . .
z powodu panując! suszy, bo drzewo jak siarka sig zajmuje i płonic. M.e- Ciągle powracają więzmow.e za amnesty* Teraz pokazuje się, ze
szkańcy dniem i nocą strzegą swoich własności, w broń sig opatrują , akta tak niedbale były prowadzone względem wielu, .z dopiero teraz ich
zatrzym ują wszystkich podróżnych. Praw dziw e w yprawiają na nich poio- odkryto gdzie i za co siedzą.
wania i bardzo jest rzeczą niebezpieczną, pokazać się obcemu środ tych Z oddanie... teki pierwszego ministra kardynałowi G.zz. nastąpić musi
roziadowionych nieszczęściem. Dziwna rzecz, że tc podpalania przypisuje tak w świeckiem, jakotez duchowne,n papiestwie błogosławiona katastrofa,
I d d hownym z powodu politycznych względów. która się nieobcjdzic bez nienawistnej rcakcyi. Kardynał Gizzi ma zdatność
U D ' e n n i k  s p o r ó w  donosi z Genewy pod d. 18. Sierpnia co nastę- i Wolę do pojmowania swego czasu, gdzie potrzebne konieczne zmiany znaj-

nuie- rzad francuzki objął w posiadanie bezwarunkowe dolinę Dappcs na dują opór w przedawnionej powadze władzy. W  polityce był uczniem
zachodnim grzbiecie głównego łańcucha gór Ju ra  na granicy tegoż imienia Consalviego i jak on wyższy nad stronnictwa, po Piusie IX. jest on nie-
i kantonu W aadt, o której właśnie sprzeczał sig dotąd z 1 raucyą kanton przyjacielem okamieniałego trzymania się przedawnionych dyscyplinarnych
W aadt Rzad francuzki wezwał robotników waadlantskich, którzy praco- Zasad, owszem nadzwyczaj jest skonny do łagodności i pojednania, uzasa-
wali nad drogą prowadzącą z Saint Cergues do Les Rousses, aby prace na dnionego na przekonaniu. Jego poprzednik w urzędowaniu Lambruschini,
tym punkce zaprzestali a właściciele tej doliny, którzy sig uważali za waat- genueńczyk, równie jak jego pan Grzegorz XVI. friulanczyk, nie miał dla
landczyków i płacili zawsze podatki do poborcy mieszkającego w Nyon. kraju wrodzonych skłonności, przeciwnie Pius IX. urodzony w Sinigaglia
aby je  odtąd składali administracyi departamentu Jura. Francya przywig- w państwie papieskim  i Gizzi z kraju hermckiego pod Ferentino. Pius IX.
żuje do posiadłości tej doliny daleko wit k « »  wartość, z  powodu zakłada- pt*nał jako biskup w Ameryce świat nowej historyi, Gizzi był nuneyuszera
inch  warowni z wielkim kosztem w tej części swoich granic i które zakry- w Brukseli, w Szwajcaryi i innych miastach. Ich poprzednicy nie mieli
waja wielka przestrzeń przed wsią Les Rousses. Środek ten będzie miał tej sposobności poznania świata. Nic można się przeto dziwić Rzymianom
jeszcze dru^a korzyść dla Francyi, zabezpieczy drogę prowadzącą z Paryża że kołysają sig na różanych skrzydłach przyszłości. -  Kardynałowi Mezzo-
przez dolinę Dappcs do Gex. Nie można powierzać utrzymania tej drogi, fanti wspartemu przez dwóch hrabiów Passi z Bergamo (obaj od raissyi),

, ; , i L-tńra daleka od jej utrzymania, udało sie instytutu we Włoszech pozakładać, które zatrudniają się naukąz bezpieczeństwem obcej administiacyi, tuoia u m i , ' i i . , . ,  , , ,  r ,
zawsze zazdrosnem okien, spoglądała na tg drogę, zostającą wspołzawodn.c- udz.claną dzieciom proletaryuszow. Jestto bractwo ktorego każdy członek
twie z droga waadlandską wiodącą z Saint Cergues. , . ma pewną liczbę uczniów, nad ktorem, prowadzi dozor, uczy ich i oddaje

Stowarzyszenie francuzkie w celu zaprowadzenia wolności handlu, wy- „a rzemiosło wykształconych. Należy to do ich sumniema, aby swym
znaczyło złoty medal wartości 500  fr. za napisanie najlepszej rozprawy uczniom zapewnić przyszłość szczęśliwą.
względem skutków jakie wyrze przyjęcie prawa wolności handlu na klas- Głownem ogniskiem trzęsień ziemi są okolice kąpieli Casciana, blisko
sy robotnicze a 3 0 0 0  fr na-rody za pismo najlepsze względem skutków 15 miglii oddalonych od Pizy, a szesnaście na wschód od Liworna. Naj-
i pomnożenie handlowej marynarki na siłę morską fraucuzką. więcej ucierpiały Luciana , Lorenzana i Orciano. W  ostatniem miejscu za-

Nowc listy z Liworno zapełnione są wiadomościami o trzęsieniach zic- padły wszystkie budowle wraz z kościołem. WicJc ^osob poległo, a więcej
mi które się wydarzyły pod d. 14. Sierpnia w Toskanii. W  Arciano jeszcze raniouoych. Az do wieczora zwieziono do Pizy dn. 17. Sierp. 62  
„n/ostało Z 120 budynków tylko 2 nie zniszczone. Wiele domów po rannych. Dziś przybyło znowu mnóstwo wozow z rannem. . umieszczono 
L a c h  zapadło w ziemię. W ydobyto z ruin 59 zabitych i 69 rannych. niemal taką samą liczbę rannych w szpitalach. Rownie silne trzęsienie
wsiacn zapa iv -c j  statków narowveh i machin ziemi było wc Volterra, gdzie częsc warowni zapadła i ośmiu zołmerzy za-

Cło od zelaza, przeznaczonego sy Pała. W  Piombino i Civitavechia także silne dało się czuć t r z ę L i e
parowych zostanie znaczniejnizonerozporządzemem kiolewsk.cm. ^  z obserwatorium w# Florenc^  0 tym

B r u x e l l a  d 22  S \ Ł n h .  -N a L z o ra js z e ™  posiedzeniu sądu assi- czasie to jest o 12 godzinie i 55  minut dnia 14. Sierpnia pierwsze uwa-
sów były dyrektor żelaznej kolei Ridder zapierał powtórnie, ażeby miał zano drżenie, tak samo w dworcu kolei zelaznej w Pizie. Czytamy w je-
przyjmować lub zastrzegać tantiemę od J. Cockerilla i utrzymuje, że summa, dnyra lisce pisanym pod dniem 14. Sierpnia, co następuje: teraz usadowi- 
która Cockerill zobowiązał mu się przez obligacyą zapłacić, wynagrodzę- hsmy sig Bogu dzięki na gołem polu, dotąd zdrowi, i żyjemy po wojsko-.
U e m  j e ^  za  I p o t I w  nie całej Unii kolei żelaznćj francuzkiej od Paryża aż wemu W  tej chwili piszę te kilka liter n a  kamieniu. Trzęsienie ziemi

b i e l e j .  Na rozmaite pytani. czynione « .  przez p r e z y d e n t a . < * W * .  w Urn n,i«J,cu. ot.czc.em  I w ulkan,K1. C a l e
*»W mial się Ja w .i odpow i.d,!, a przy wiciu oświadczał, żc lo jego o- »'>"■ z n i k n ę ł y ,  t y l k o  n i e k t ó r e  s z c z ą t k i  k o . c i o l o w  i w , ę k -
brońca usnrawiedliwi. Gdy przystąpiono do przesłuchania świadków, mi- s z y c h  d o m ó w  w i d a ć  s t c i c z ą c c  z b i u z o w  i z p o w s z e c h n e g o
nister Nothomb zeznał, żc w skutek doniesienia adwokata Mascart, który s p u s t o s z e n i a .  W  Casciana połowa domow się zawaliła, w Vivaja nie
w imieniu Pana r ockerill złożył mu piśmienne dowody, że Ridder od domu masz żadnych. W  kąpielach wprawdzie stoją jeszcze domy, lecz bardzo
Cockerillskiego odbierał tantiemy za dostawy budowlane do kolei żelaznej, nadwerężone, a kościół do połowy się zawalił. Dnia 15. Sierpnia. Dziś
natychmiast złożył -o z urzędu; dowody te wykazywały też jak najwyra- kościół grozi niebezpieczeństwem, nabożeństwo obchodzimy pod gołem nie-
żnići że Bidder od • wszystkich dostaw cockerillskich żądał po 5®. Wresz- bem. Pogrzebaliśmy zabitych w cichości, przyczem wszyscy bardzo skru-
cie zdaje się, że Ridder przez złożenie z urzędu jest już należycie ukara- szeni wyglądali. Dziś mam wyobrażenie o prostem nabozeustwie pierwo-
nvra Izbom stał się wiadomym jego postępek, a przecież zaprzestały „a tnych chrzesijan. Gdyby się tak modlono często, niezawodnie stalibyśmy
t L  ' iż go usunięto od władzy. S1? pobożniejszymi. Do tego należy dodać ów widok z rozmaitych naro-

B r u x e l l a  dn 23. Sierpnia. -  Dzisiajszy Monitor zawiera text trak- dów i sekt złożony, którzy tu  przybyli do wód ze wszystkich stron i po-
tatu handlowego na dniu 29. Lipca zawartego pomiędzy Belgią i Holaudyą mieszani razem zanoszą korne modły do przedwiecznego Ojca, który jest
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jednym  dla w szystkich, choć go czczą w rozmaity sposób. Chrześcianie, 
żydzi i turcy, mieszkańcy miast i wsi, duchowni, zakonnicy w swoich ubio­
rac h , m urzyni, murzynki i mulatki, była królowa w  St. Domingo, Krysz- 
to f  książę i wielu innych tw orzą obraz, za któremi w dokończeniu jeszcze 
się dźwiga kościół i domy ze śladami trzęsienia ziemi. -  W oda w  kąpie­
lach stała się białą jak  m leko, a każdy ratuje się i ucieka na wszystkie 
strony. W  tej chwili znów czujemy lekkie w strząśnienie, uciekają z do­
mów na pola i zapewne przenocujemy tu wszyscy dzisiaj.

Gazzeta di Venezia donosi z Florencyi pod dniem 17. t. m. co nastę­
p u je : Okropne trzęsienie ziemi dotknęło wielką część Toskanii. W  kie­
ru n k u  od \  olterra ku morzu śródziemnemu. L iw orno i Piza wiele ucier­
p iały. W  Pizie stała właśnie w  czasie wstrząśnienia młoda dziewczyna 
w  oknie i wyskoczyła z niego z przestrachu i zabiła się. W  innych czę­
ściach kraju było okropniej. W iele domów zawaliło się z mieszkańcami, 
u  wód w  Casciano 1 5  osób utraciło życie, pod Volterra zniknęły jeziora 
Bokax, a w  innych miejscach nowe kurzące się powstały. Zdaje się, że 
wzgórze pizańskie było ogniskiem tego trzęsienia ziemi.

T  u r c  y  a.
Otrzymujemy następne wiadomości z Konstantynopola: Reszyd basza, 

k tó ry  sw ą prawością i wykształcaniem przewyższał wszystkich Turków, 
w  Paryżu był wielce szacowanym. W  czasie odwiedzin w Tuileriach nieraz 
on objaśniał trudności reform w krajach muzułmańskich, i głównie w tyiu 
względzie pow oływ ał się na opór zgromadzenia ulem ów , tych janczarów 
bez kindżała, potężnych swein bogactw em , upartych i licznych. Wówczas 
to  ofiarowano Reszyd baszy interwencyę kilku okrętów  liniowych francu­
skich, gdyby sądził ich obecność potrzebną w  chwili dokonywania reform. 
Reszyd ani nie p rzy ją ł, ani odm ówił, oświadczając, żc co do tej okoliczno­
ści musi się naradzić z jego wysokością. W  czasie swej podróży nad Du­
najem , Reis Efcndi kilkakrotnie dotykał z dala tego przedmiotu w swych 
rozmowach z jego wysokością, ale sultan nic bardzo się na to zgadzał, a 
m inister więcej o tein nie wspominał. W  tym  samym czasie Ibrahim basza 
odbyw ał swą tryum falną podróż do P aryża , Mehmed Ali przejęty zadowo­
leniem , czytając te bulletyny pindaryczne, zapragnął także mieć udział w tych 
ow acyach, i zamierzył odbyć podróż do F rancyi; ale to tak daleko. Na­
reszcie chęć widzenia miasta w  którem się urodził, ujrzenia Konstantynopola, 
te j stolicy islamizmu, skłoniła go do przejażdżki nad Bosfor. Ta podróż 
może nie była zbyt ostrożną. Znaną jest prawość sułtana i jego ministrów, 
ale gdy kto dwa razy zagroził K onstantynopolow i, gdy kto ma starego i 
zaciętego nieprzyjaciela jak Chozrew basza w dyw anie, ten mógł dobrze się 
namyśleć przed wykonaniem swego zamiaru. Dla tego, gdy gabinet fran- 
cuski o podróży się dowiedział, posłał rozkaz admirałowi T u rp in , by czu­
w ał nad bezpieczeństwemMehraeda. Ponieważ jednak konfereneya o ciaśnine 
Bosforu w  całej swej mocy istnieje, nie chciano zatem narażać zgody ser­
decznej dla obrony starego reformatora. W  tym stanie rzeczy admirał w y­
słał fregatę do Tenedos, by tam czekała firmanu przepuszczenia. Gdy trak­
tow ano ten przadm iot, M e h m e d  A l i  p rzyby ł i został p rzy ję ty  z wielką 
świetnością. Jego sława równie jak  sława jego syna , jego imie wytępiciela 
W ehab itów  i restauratora kościoła w  Mekce, nareszcie jego w iek, jego siwa 
broda, rzeczy nader ważne u T urków , zyskały mu sym patyę ogólną. Miody 
sułtan przy ją ł go bardzo uprzejm ie, łącząc godność monarchy z poszano­
waniem synowskiera. Dano na mieszkanie Mehmedowi dom Ryza baszy, 
tuż przy  pałacu sułtańskim. W icekról obsypany honorami i uprzejmościa­
mi , chciał rozpocząć przegląd Konstantynopola od zwiedzenia porty , wiel­
kiego pałacu spalonego w 1 8 1 7 . r. i później odbudowanego; odwiedziny tc 
miały się odbyć z zw ykłą św ietnością: u wyjścia na ląd w Bujukdere miano 
mu ofiarować chłodniki honorowe w  wielkim zielonym pawilonie wzniesio­
nym na w ybrzezu; miano mu dać konia sułtańskiego z bogatym czaprakiem, 
równie jak wielką eskortę w ojskową w  wielkich m undurach, by miał za 
sobą św ietny orszak, z jakim dygnitarze tureccy lubią tak bardzo przejeż­
dżać się po ulicach. Ale właśnie w  tej chwili pan Bourqueney prowadził 
układy o wpuszczenie do portu Konstantynopola kilku okrętów  wojennych.
Z powodu obecności Mehraeda Alcgo, kwestya ta stawała się zbyt ważną i 
musiała zostać przedstawioną jego wysokości. Sułtan uważał za niestoso­
w ną myśl Francyi czuwania nad jego wazalem. Przypom niał sobie niektóre 
uwagi z tego względu czynione przez Reszyd baszę w  czasie podróży do

Rumelii. W  jednej chwili wszystko zmieniło się w jego umyśle. Mehmed 
Ali nie będzie ju ż  miał honorów powitania w Bacz-Kapusu, odwiedzi w y­
soką portę jako prywatny. Reszydowi polecono pogodzić się z Ryza baszą, 
jak  to już  uczynił z Chozrewem. 3ego wysokość pragnąc, by  panowanie 
jego było panowaniem zgody , uczynił Ryza baszę ministrem handlu; jego 
wstąpienie do gabinetu ożywiło nadzieję T urków  starow ierców , a to posta­
nowienie wikła niezmiernie stan rzeczy, z którego trudno będzie zwycięsko 
wyjść Reszydowi pomimo jego rzadkiego dowcipu i mądrości.

— W szystkie listy z Konstantynopola opisują tylko hojność prawdziwie 
królew ską, z jaką Mehmed Ali rozdaje swe pieniądze: » 0 d  chwili swego 
przybycia do Konstantynopola szczególniej Mehmed Ali jest nadzwyczaj hoj­
nym ; każdemu żebrakowi którego spo tka , każe dawać po 4 rupie ( moneta 
złota wartości ‘2 złp. 10  g r.) W  czasie swoich odwiedzin u  sułtana, dał 
bakacze czyli kolendy 2 5 0 ,0 0 0  p iastrów , 1 5 0 ,0 0 0  u wielkiego wezyra, 
2 0 ,0 0 0  u Chozrewa, 1 5 ,0 0 0  u szeika ul Islam. Jego ludzie zaś trzym ają 
się ściśle rozkazu nie pozwalającego im przyjąć ani jednego aspra.

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 9 . Sierpnia. — Spodziewamy się tu taj wielkich 
zmian w gabinecie tureckim. Dzisiejszy minister skarbu ma zastąpić wiel­
kiego seraskiera Chosrew baszę. Nie wiadomo jeszcze, kto nastąpi po Hafiz 
baszy, wszyscy są przekonanenii, że Ryza basza posadę seraskiera obejmie. 
Można naw et przypuszczać, żc Ryza basza byłby w prost m ianowany sera- 
skierem , gdyby nieprzybycie Mehmed-Alego. W iadom o, że Mehmed Ali 
i Chosrew są starcmi nieprzyjaciółm i, oddalenie Chosrcwa dzisiaj mogłoby 
być tłómaczonem jako chęć podchlebienia M ehmedowi, a tego właśnie Porta 
pragnie uniknąć. Odwołanie Hafiza i Chosrewa będzie przyjemnćm Reszyd 
baszy, bo od chwili wstąpienia do gabinetu, ciągle był w sporze z terai 
dwoma ministram i: należą oni do starej szkoły. Handel a szczególniej kupcy 
francuscy lękają się pow rotu Ryza baszy. Pan de Bourqueney widział się
z Mehmed Ali baszą, który go przyjm ował w sposób bardzo uprzejmym. _
Basza mówił o przyjęciu Ibrahima baszy na dworze paryzkim. Ta uprzej­
mość i gościnność tak w ielka, musi go coraz więcej przy więzy wać do F ran­
cyi. M ów iąc o przewozie poczty indyjskiej, ośw iadczył, iż nic oddając 
je j kompanii angielskiej, postępuje według instrukcyi P o r ty ; ale dodał, że 
na te instrukeye się zgadza, wie bow iem , jakie z podobnego ustąpienia w y­
n iknęłyby skutki dla Egiptu.

I f  hiftoHiośai literackie.

W a r s z a w a .  -  B i b l i  o t e k a  w a r s z a w s k a  na miesiąc Sierpień za­
w iera : 1) VViadomość o postępie prawodawstwa kryminalnego we Francyi, 
w B elgii, w  A n g lii, przez K. B. 2 ) W yjątk i z pozostających dotąd w  rę- 
kopismie części rozpraw y Józefa Elsnera »o mctryczności i rytmiczności ję ­
zyka po!skicgo.« 3) Pamiętniki szlachcica z czasów Jana Sobieskiego, przez 
Ad. Kosińskiego, ciąg dal. 4 ) Rozbiór dzieła: Gospodarstwo leśne ze szcze­
gólną uwagą na laśy p ryw atne , wyłożone przez A. Aulcitnera — przez KI. 
W y  d rzy  us k i ego. 5) 0  dozorowaniu lasów pryw atnych. 6 ) Ks. Hugona Koł­
łątaja korcspondencyja listowna z Tadeuszem Czackim. Rozbiór przez Teod. 
Sierocińskiego. 7 )  Rozmaitości. 8 ) Kronika literacka, zagraniczna, biblio­
graficzna. Doniesienia literackie. Dostrzeżenia meteorologiczne. Tabela ruchu 
wiosennego ptactwa w Bychawce, z r. 1 8 4 6 .,  pr. W . Tuczanowskiego.

W yszadł Nr. 2 4  " P r z e g l ą d u  n a u k o w e g o . -  i zaw iera: O pieśniach 
ludu w ogólności, a w  szczególności o litewskich, przez professora Z ator­
skiego. Poganka, powieść oryginalna Gabrycli. Rachunkowość handlo­
wa w ważniejszych jej zastosowaniach, przez prof. Zubcloewicza. Badania 
ze względu historyi literatury  polskiej w zarysach. K. H. Wójcickiego. p.H. 
Skimborowicza. — Przeszły Nr. między innemi zaw iera: Uwagi nad głównemi 
początkowemi zasadami i określaniem nauk p rzy rody , przez prof. K. J u r ­
kiewicza. Cztery chw ile, dokończenie, powieści oryginalnej, przez Józefę 
Prusiecką; Kronika piśmiennicza. — lea tr . Nowiny itp.

Z e  L w o w a .  — „Tygodnika rolniczo przem ysłowego- T. W .K ochań­
skiego wyszedł Nr. 3 3 . i zaw iera: l )  Doświadczenia z głow nią (u r e d  o). 
Przez D. W ięcławskiego. 2) O dzierżawach angielskich i sposobie ich pro­
wadzenia. 3) O porozumieniu się gospodarzy z chemikami. Przez prof. 
Balling’a (Dokończenie.) 4) W iadomość gospodarska. 5) S posób , koniom 
schorzałym do sił dopomodz. fi) Wiadomości handlowe.

SPR ZED A Z K O N IE C Z N A .
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  

w  B y d g o s z c z y .
W ieś szlachecka G i ż e w o  w  pow iecie Ino  

w rocław skim  p o ło ż o n a , przez Landszaftę osza­
cow ana na 21,524 Tal. 20 sgr. 9 fen ,, ma być 

n a  d n i u  12.  G r u d n i a  1 8 4 6 . r. 
p rzed  południem  o godzinie l i t e j  w  miejscu 
zw y k ły ch  posiedzeń sądow ych  sprzedaną.

Taxa w raz  z wykazem  h ipo tecznym , o raz i 
w arunki w  w łaściwćm  biórze p rze jrzane być 
mogą.

Niewiadomi pretendenci realni w zyw ają się 
pod  uniknieniem  prek luzy i, ażeby się najpóźniej 
w tymże term inie zgłosili.

Dyrekcya Towarzystwa pomocy naukowej za ­
wiadomią niniejsze/n Szanowne komitet a , iz sto­
sownie do p rzy ję te j w r. 1845. uchwały , wnioski 
względem stypendiów do G tm nazyów, nowo w y­
dzielać się mających, odłożyła na drugą sessyę 
miesiąca W rześnia, do którego to czasu najpó­
źniej, wszelkie podania ze stósownemi świadectwa­
m i nadesłane, być winny- 

w Poznaniu, dnia  19. Sierpnia  1,846.

O N U F R Y  K O Z Ł O W S K I  
kraw iec m ęzki, 

p r z y b y ł y  z B e r l i n a ,  za ło ż y ł sw ój warsztat

w W r z e ś n i ,  poleca się szanow nej Publiczno­
ści z nadm ienieniem , iż w szelkie u b s t a l u n k i  
przy jm ow ane pod ług  najnow sxej m ody P a r y ­
s k i e j  b ę d ą w y k o n y w a n e  za ceRę lJmja rkow aną.

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru  
w P o z n a n i u .

Dzień. Slan term om etru Stan | W ia lr
najniższy | najwyż. barom etru

2-3. Nirrpu.
24. .
25. .
26. ..
27.
28. - 
29. .

+  12 ,8  0 
+  1 1 ,5 °  
+  1 1 ,6 °  
+  10,3 0 
+  1 2 ,2 °  
+  8 , 9 °  
+  9 , 8 °
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T 18 ,8”
+  15,2°

27" 11. 2'" 
27"! 1- 4'" 
28" 0, 2 
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